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PETERSnURG 21 Stycznia. 

— Ogłoszenie. N. Cesarz Wszech Rossyi, 
Król Polski, pełen oycowskiey troskliwości 
o wszystko, co może mieć związek z dobrem 
ludów, berłu jego poddanych, osadził za przy- 
zwoitą, mieć w stolicy środek rychleyszego 
i dogodnieyszego udzielania królestwu Pol- 
skiemu aktów i postanowień, które tn są wy- 
dawane, zkąd inąd pragnie, aby wiadomości 
o wewnętrznóm bycie Rossyi i o działaniach 
jey rządu, rozchodziły się w Polsce i przy- 
kładały do ustalenia związków moralnych 
między dwoma pobratymczemi narodami, spo- 
jonemi już z sobą politycznėin ogniwem. W 
tych celach, N.Pan, raczył zwrócić łaskawą 
uwagę na wychodzącą tu od lat dwóch wje- 
zyku Polskim gazete Tygodnik Petersbureski 
którey głównym przedmiotem jest, udzielanie 
mieszkańcom kraju, gdzie język Polski jstnie- 
je, dokładnych wiadomości o spółczesnóm 
rozwijaniu się prawodawstwa rossyjskiego, o 
postanowieniach naywyźszey władzy i rządu, 


cie charakter urzędowy, we względzie kró- 
lestwa Polskiego, rozkązując, aby wszyst- 
kie akta, za naywyższym jego podpisem tu 
w Petersburgu, z ŃNekretaryatu Senatu wy- 
chodzące, a przeznaczone do powszechney 
wiadomości, naprzód drukowane były w Ty- 
godniku i uważane za rządowe ogłoszenia 
Polacy będą umieli w zupełności ocenić tę o- 
znakę królewskiey troskliwości í pamięci o 
nich; wydawca zaś Tygodnika, uszęzęśliwio- 
ny łaską monarszą, nie widzi potrzeby za- 
ręczania czytelnikom swego pisma w króle- 
stwie, iż wszystkich sił użyje ażeby pismo 
to uczynić, ile można, naypożyteeznieyszem. 


PRUSSY 
BERLIN Å Lutego. 
— W numerze 36 Potoszechney Rządowey 
Gazely Pruskiey, czytamy co następuje: 
Gazela Królewiecka donosi pod d.30sty- 
cznia: »Już dawniey dowiedliśmy w piśmie 
naszem: że złośliwemi godnemi kary podsze- 
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,ptami usiłowano w niektórych Żolnierzach 
polskich , przyjętych w opiekę państwa nasze- 
go, nie tylko wzbudzić nieufność do rozpo- 
rządzeń władz tuteyszych, zalecających wy- 
konywanie taskawych i życzliwych postano- 
wień wspaniałomyślnego monarchy naszego, 
ałe też dopiąć zbrodnicze swoich zamiarów 
w kraju, którego prawom, szukając opieki, 
sami się poddali. Nasienie złego, mimo wszel- 
kich przyjaznych napomnień i objaśnień, krze- 
wilo się ciągle, i w niektórych wziętych pod 
opiekę przytłumiło uczucie wdzięczności i za- 
ufania, jakie liczne dobrodzieystwa, dobro- 
tliwe i względne obchodzenie się, koniecznie 
wzbudzić były powinny. Trzymając się tey 
zssady, ażeby nayczystszą prawdę stawić 
przeciw krążącym wieściom, z żalem widzi- 
my się zmuszeni donieść o wypadku, które- 
mu żadne względy i łaski przeszkodz Ć nie- 
mogły, bez obrażenia godności naszego pań- 
stwa i honoru jego oręża. » 

„Wiadomo iż po powrocie do oyczyzny 
większćy części podoficerów i żołnierzy pol- 
skich, pewna ich liczba pozostała jeszcze w 
tuteyszey prowincyi, nie życząc sobie powra- 
cać do domów, a którym łaska wspaniałomy- 
ślaego naszego monarchy„dozwoliła tymcza- 
sowego pobytu aż do dalszych rozkazów. — 
Postanowiono więc, ażeby kommissya złożo- 
na ze sztabsofficera i deputowanego od miey- 
scowćy władzy, radziła o utrzymaniu pozo- 
stałych, itakowych podzielila na rozmaite od- 
działy, podług tego: jak pojedyncze osoby, 
albo przez ciężkie przewinienie przeciw pra- 
wemn rządowi ich oyczyzny, spowodowane 
zostały szukać dla siebie nayodlegleyszego 
schronienia, i tych którzy mniey sobie za- 
rzucić mając, prosili jednakże, uby im wol- 
no było pozostać w zamiłowanym kraju go- 
ścinnym, i wykazali sposób własnego utrzy- 
mania się; i tych nareszcie, którzy teraz po 
spokojnym irozważnym namyśle, poznawszy 
niedorzeczność swojćy nieufności ku swemu 
rządowi, mieli bydź odprowadzeni, lecz jak 
zwykle bez żadnego przymusu, za wyszlemi 
swemi towarzyszami. Postanowienia te, Wy- 
rzeczone na zasadzie naywyższey dobroci i 
łaskawości naszego uwiełbionego Króla Imci, 
od tych tylko niepojęte bydź mogły, w któ- 
rych łonie własne przekonanie o zdradzie, wy- 
gasiło wszelkie uczucia wdzięczności i Zau- 
fania. 

Jedna z pomienionych kommissyi, celem 


r 


wypełnienia swego obowiązku, udała się d. 
27. z. m. do wsi Fischau, między Elblągiem 
a Mlaborgiem, dokąd wysłany był oddział 
Polaków stojących w tey okolicy. Wzmian- 
kowana powyżey pierwsza klassa skompromi- 
towanych, przeprowadzona bydź miała ztąd, 
przy podaney sposobności przez ŃSthum i 
Gniew w okolice Niborga, gdzie dla nich 
poprzednio dalszy pobyt był już pi eznaczo- 
ny; lecz niektórzy z nich podburzyli swoich 
towarzyszów, że oświadczyli: iż chcą razem 
odeyść przez Czcżew i Malborg; równocze- 
śnie w brew otrzymanemu połeceniu, prze- 
cisnęły się i inne polskie oddziały z okolicy 
do wsi Fiszchau i pomnożyły tłum wzburzo- 
ny do przeszło 500 ludzi; przypadkiem obe- 
cny tam polski officer i dway mjeyscowi 
mieszkańcy zostali przez nich skrzywdzeni, 
i wyrwanie z ich rąk, winni są iedynie Q- 
sobistey odwadze członka wojennego kommis- 
syi, majora Szwykowskiego: 

„O podal od tey wsi, stał mały oddział 
pruskiey piechoty, do iego tylko przeznaczo- 
ney, ażeby ulatwiał porządne odprowadzenie 


pojedynczych oddziałów do mieysc, przez kom- 
unissyą im wskazanych. Do tego oddziału 


| zbliżył się $y tdum wśród hałasy i wrzasku, 


wyszedłszy Ze wsł, nie zważając na Żadne 
napomnienia; przeciw niemu wysłał dowódz- 
ca rzeczonego oddziału kapitana Richtera z 5 
pułku piechoty i kazał wzburzonym oznay- 
mić, ażeby, stanęli i oczekiwali dalszych roz- 
kazów; polecenie to na chwilę tylko spełnio- 
ne zostało; pruski officer zatem dla przestro- 
gi i utrzymania swey powagi, widział się 
zmuszonym kazać w oczach Polaków broń 
nabić, lecz i to na krótki tylko czas skat- 
kowało, jeden z burzycieli zakomenderował 
marsz, a caly tlum rzucił się na oddział pru- 
saków z wrzauskiem i z wzniesionemi do gó- 
ry kijami. — 

»Do tego doszedlszy stopnia, gdy już dla 
utrzymania godności narodu i honoru oręża, 
niemożna bylo robić „adnego wyboru, kazal 
officer Pruski wziąść broń do attaku i poszedł 
przeciw burzycielom; i to nawet niewstrzy* 
mało ich szału, przeto dowódca oddziału zwa- 
Zalącć na daleko większą i okrążającą go 
liczbę burzycielow, widział się zmuszonym, sta- 
nać ọ 20 kroków i kazał dać ognia. Dzie- 
więciu zabitych i dziesięciu rannych padło za- 
raz godną litosci ofiiarą złośliwego zasłopie- 
nia, i rozpierzchnął się tłum buntowników. 


Naczelnik buntu, wachmistrz, jest ju% ujęty 
i wszelkich użyto Środków ażeby spokóy 
kraju niebył naruszony. Członkowie Kom- 
missyi i dowódca oddziału z powodu ich spo- 
koynego postąpienia, zasiugują na zupelne 
zadowolenie.» 

„Oby ten smutny koniec buntu przy ogni- 
gku gościnności, pozostał na zawsze prze- 
strogą i przykładem. Jakkolwiek pragnęli- 
byśmy z chroniącymi się pod naszą opiekę 
obeyść się takjak ludzkość i litościwawzglę- 
dność każe; przecież godność narodu, honor 
oręża i bezpieczeństwo kraju, wszystko prze- 
ważać winny. 
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ANGLIA 
LONDYN 19 Lutego. 

— Wczoray o godzinie 5 z południa król 
przybył z Brigton do pałacu St. James, gdzie 
rzez xięcia Cumberland był przyjmowany. 
Na odbytych następnie, bardzo świetnych po- 
kojach, baron Langsdorff, jako pełnomocnik 
elektora i wielkiego xięcia Heskiego tudzież 
baron Matto pełnomocnik Cesarza Brezyliy- 
skiego byli przedstawieni i złożyłi swoje 
pisma wierzytelne. — ir John Cam Hob+ 
house był potem przypuszczony w skutek niia- 
nowania swego na sekretarza woyny do poca- 
lowania ręki, a na odbytem późniey posiedze- 
niu rady tayney, on i Pan Tennyson złożyli 
przysięgę, jako radcy tayni i natychmiast za- 
jęli swoje mieysca. Po posiedzenia, król u- 
dzielił posłuchanie arcy-biskupowi kantorbes 
ryiskiemu, lordowi kanclerzowi, hr. Grey i 
innym ministrom. 
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Lord kanclerz przedsta- 
wil królowi około 30 adressów z rozmaitych 
części królestwa za bilem reformy; król tego 
ssmego wieczora powrócił do Brighton. 

— Dochodzą tu ciągle smutne wiadomości 
z Irlandyi. Mówią, iż niezbędnie jest tam po- 
trzebne powiększenie siły zbroyney, irozbra- 
jeme katolików równie jak protestantów, — 
Kuryer mówi w tey mierze. »Uczyniono z 
niektórych stron wniosek, ażeby w tem prze- 
sileniu, gdyż to jest niezawodnie przesilenie, 
przez niektóre koncessye przyłożyć się do po- 
wrócenia spokoju, a Panów O'Conela i Shiela 
wezwać do rządu.  Niechcemy utrzymywać 
iżby to był naylepszy środek, nic jednakże 
szkodzić niemoże. Znane są zasady Pana 
Shiel; jest on przyjacielem Irlandyi, nie zaś 
wichrzycielem; a jakkolwiek jest nim P. O' 
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Connel, jesteśmy przecież przekonani; że ną 
nieszczęścia Irlandyi, które poczęści sam spro+ 
wadził, bez żalu patrzyć niemoże. Zyczymy 
iżby mu podano sposobność usłużenia swemu 
krajowi po przyjacielsku, przez środki nieza- 
wodne, nie zaś przez zawichrzenia.« 


BELGIJE 
BRUXELLA 5 futega. 

— Przerwane od pewnego czasu prace ar 
tyleryi, znowu zostały rozpoczęte w arsena- 
łąch z nadzwyczaynym pospiechem. 

— Mówią iż »statnie depesze Pana van de 
Weyer, nic innego niezawierają, jak znane 
już ratyfikacye. Od nadeyścia tychże raty- 
fikacyi, odbywa się codziennie rada mini- 
strów. ` . 


ANTWEKriA 8 Lutego. 

— W dzienniku tuteyszym vzytamy: We 
Flessyndze odebrano rozkaz, aby dnia 10 okre- 
ty wojenne zajęły zwyczayne swoje stanowi- 
ska. Zapewniają, że okręt o 90 działach za- 
winie z Texlu, dla wspólnego działania zo- 
krętem Zceuw w Flessyndze i że do eska- 
dry tey ma bydź dołączonych kilka okrętów 
kupieckich, które zamienione na plywające ba- 
terye. Mówią nawet, że kontradmirał Leeu- 
we van Aduard który się teraz znayduje w 
przystami Ńt. Marie na statku parowym, otrzy- 
ma naczelne dowództwo. 

— Dziennik tuteyszy zawiera następujący 
artykuł: »Ratyfikacye Francyi i Anglii wa- 
Żnym są wypadkiem dla Europy i dla nas; 
przez nie albowiem zmieniony zostaje system 
w r. 1815 przyjęty. Jednak nie należy za- 
poininać, że przedsięwziętą drogę właniśmy 
raczey konieczności niż przekonania a szcze- 
gólniey położeniu Belgii, która polityczną 
była przeszkodą między Anglią, Francya i 
Niemcami. Po hiszpańskiey woynie sukces- 
syonalney otrzymała Austrya Belgiją; można 
je było także eddać każdemu innemu kra- 
jowi, byle nie Anglii. łab Francyi. Prawie 
podobnie ma sięrzecz iteraz. Obecna zgoda 
między gabinetem francuzkim a angielskim, 
oparta jest głównie na tym warunku, aby 
Francya swoich dawnych granie nie przekra- 
czała, i na obawie, aby Belgija nie została 
do niey wciełoną. O tem wie bardzo dobrze 
dyplomacya. Ten sam powód ogłaszają także 
ratylikacye Francyi i Anglii, które przedewszy- 
stkiem los Belgii ustalonym ujrzeć chciały. 
Inne rządy mniey będa skwapliwe w uzna- 


— 198 — 


niu monarchii, spoczywającey na demokraty- 
cznych zasadach. Jednak z czasem porozu- 
mią się one w tym względzie, po części dla 
tego, Że nie żądają woyny, po części dla 
tego, że w traktacie z dnia 15 listopada wy- 
rzekły: »że czują się bydź obowiązane do 
zapobiegania, aby te wypadki nie naruszyły 
powszechnego pokoju, i ponieważ wyma- 
gają koniecznie zmodyfikowania układów 
z roku 1815. — Konieczność więc i oba- 
wa utworzyły nowe to królestwo; mądrość 
i umiarkowanie muszą je potwierdzić. Idzie 
bowiem o to, aby się przekonać, czyli Bel- 
gija ze swoją niepodległością może bydź szczę- 
słiwą i wolną. Z drugiey strony pytają się, 
ezego nie możemy zaprzeczyć: czyli tera- 
Żnieysze zasady tego kraju, a mianowicie 
przyjęty system ministrów, mogą odpowie- 
dzieć temu celowi?» 


TURCYA 
Srausus 10 Stycznia 

— Na przedstawienie wielkiego wezyra Re- 
szyda Mehmeda baszy, o konieczności powie- 
rzenia przywróconych do posłnszeństwa pro- 
wincyi Albanii doświadeacnonu rumiarkowe- 
nemu namiestnikowi, baszostwo Skodryt wraz 
z sandziakami Ochri i Elbasan zostały na- 
dane byłemu-namiestnikowi Bosnii, Ali Na- 
mik baszy, z poleceniem: zaprowadzenia w 
prowincyach tyeh nowych reform woyskowych. 
Baszostwo Widdynu, które zawakowało w sku- 
tek tey nominacyi, zostało udzielone byłemu 
wielkiemu wezyrowi IzzetMehmedowi baszy. 
Gdy mianowany niedawno namiestnikiem Bo- 
snii Ibrahim basza, okazal się niezdolnym przy” 
wrócić porządek w tey prowincyi, został więc 
złożony zurzędn i rozkazano mu udać się do 
glówney kwatery w monastyrze. W mieysce je- 
go mianowany został baszą Bośnii odznacza- 
jący się walecznością gubernator z Tirbarla» 
Mahmud Hamdzi basza z postanowieniem mu 
wspomnionego sandziakn, aajent przy wyso-. 
kiey porcie, uzyskał zwyczayną w takich oko- 
licznościach suknią honorowa.. Uzbrajanie i 
wysylanie woyska przeciwko Mehmedowi Ali 
baszy Egiptu, a mianowicie prace w arsena- 
łe, popierają się nayczynniey. Zaymują się tu 
ukończeniem nowego olbrzymiego okrętu o 
trzech pokladach, którym bez wątpienia, na 
przypadek wyjścia flotty pod żagle, dowodzić 
kądzie sam kapudan basza, Z, resztą od pe- 


wnego czasu Żadnych niema wiadomości z tęa- 
tru woyny. Monitor Ottomański niedonosi nic 
o wypadkach w Syryi, jednakże podług wia- 
domości z Aleppo, twierdza Akra miała już 
wytrzymać mocny ogień działowy. W sku- 
tku doniesienia tuteyszego poselstwa angiel- 
skiego o mającem wkrótce nastąpić przyby- 
ciu wysłanego ze szczególnemi zleceniamido 
Stambulu Pana Stratford Canuig, dozwolono 
dla niego wjazdu z jedną fregatą i jednym 
statkiem parowym; wysłano także na przyję- 
cie jego. przy Dardanellach pułkownika Izme- 
ła Beia jako Mihmandara. Dnia 1 b. m. w 
nocy, wybuchnąl pożar w bliskości pałacu Suł- 
tańskiego w Beilerbci, a dnia 3go we wsi 
Ortakoy leżącey nad kanałem. Obadwa razy 
woyska tureckie istraż ogniowa przez dziel- 
ną pomoc pożar wstrzymały. Monitor Otto- 
r ., pi 
mański ma teraz w krótce wychodzić także 
i wjęzyku greckimi i ormijańskim; już otwo- 
rzonu subskrybeyą na wydania w obudwóch 
tych językach. Stan zdrowia polepsza sięco- 
dziennie, nadchodząca pora zimowa, wWstrzy* 
ma może zupełnie morową zarazę. 


Korpus woyska zostający pod dowództwem 
wielkiego wezyra, uda się na czas teraźniey= 
szey zimy do stolicy. W rozkazie piśmien= 
nym wydanym z tego powodu, Sultan powia- 
da: »Niechay opieka Naywyższego udzieli po- 
wWracającauu wozaubu lusk, które nie-od nag. 
zawisły; niechay Wszechmocny zachowa, abym 
chociaż jednego z poddanych moich, uyrzał 
ginącego dla swawoli.» Znakomitsi mieszkań- 
cy wyspy Chios byli przyrzekli w imieniu 
swych ziomków, ik na odwdzięczenie zwrotu 
zagrabioney dotychczas ich własności i na wy- 
nagrodzenie skarbu zlożą raz na zawsze 1000 
kies (500,000 piastrów.) Sultan nietylko ze- 
zwolil ną zupelny i całkowity zwrót dóbr 
ich, lecz rozporządził także, że skarb niepo- 
winien przyjmować wynagrodzenia ofiarowa- 
nego przez mieszkańców wyspy Chios. Chce 
on, aby użyli sumnię tę, na kulture i ulepsze- 
nie dóbr powróconych właścicielom. Wyko- 
nanie tego rozporządzenia poruczono pobor- 
cy podatków wyspy Chios, z obostrzeniem, a- 
by nayściśley przestrzegał dopełnienia naso- 
pujących przepisów: Każdy właściciel dóbr 
nieruchomych, może sam lub też w mieysce 
jego, suksessorowie zgłosić się mogą 0 od- 
zyskanie wlasnosci. Prawa służące w tym 
względzie będą zbadane, poczem nastąpi stó- 
sownie do własności i przepisów rozstrzygnie- 
nie. Jedyny warunek jaki się kładzie przy 
zwrócie jest ten, aby odzyskujący własność 
wiernie dpelniat obowiązków poddanego. 


Doniesienie prywatne. ~ 
W d. 27 h. m. ir. przy ulicy Gołębicy N. cą 
domu P. Ziobroskiego, odbędzie się Len al " te 
zwierciadeł, różnych sprzętów, oxetów, korst, ah 
eznego z kolem.i t, d. na którą chęć kupna JĄC) 
zaprasza się. 
— "> 


